
(&&zeta Kakotoska.
W y eh o d z ł  codziennie oprócz niedziel

ś w ią t  u roczystych w d ru k a rn i  1  f ł  K w arta ln ie  kosztuje  złotych szesna
S t a n is ł a w a  G ie s z k o w s k i s s o . m / T = »  ście miesięcznie złotych sześć.

Ś R O D A  22 W rześnia 1847 roku.
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Ogłaszając prenumeratę tia następny kwartał. Wydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie s ię ; albowiem taką tytko ilość exem- 
p larzy  wybijać postanow ił, jaka po obliczeniu najdalej do d. 6 Październiki. 1847 r. Abonen­
tów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Z łp . 16, miesięczna Z łp . 6.

W iadomości zagraniczne.

— P aryż  15 W rzesnia. —
„Moniteur algerien“ donosi pod d. 10 b. 

in. jak następuje: Goniec z zachodu przybyły 
przywiózł wiadomość, że komunikacye mię­
dzy miastami Taza i Uszda przerwane zostały, 
co dowodzi, że przesilenie w  owym nieszczę­
śliwym kraju jeszcze nie ustało; nie przyszło 
jednak dotąd do slanowczćj bitwy między ce­
sarzem a Emirem. W  samćj Algieryi panuje 
spokojność a jeżeli się gdzie arabowie powa­
żą buntować, to ich sami rodacy do porządku 
przywracają.

W  departamencie Gard zbierają składki na 
zapłacenie kary pieniężnśj za skazanego ex- 
ministra Teste. „National“ woła z oburzeniem’ 
„to jest najbezczelniejsza zniewaga jaką kiedy 
opinii publicznćj wyrządzono. Wszystko dzie­
je się z największą uroczystością, aw B egnolo  
wzniesiono nawet łuk tryumfalny z napisem: 
Testemu, ulubieńcowi ludu!“ W „Echo du 
M idi“ czytamy: „Przyjaciele T estego , mężowie 
i inni urzędnicy obsełają listy, które w Pary­
żu sporządzono i po dystryktach i gminach 
porozsełano; ale na tern jeszcze nie koniec: 
P . Teste sam pisze listy z więzienia, w któ­
rych gorliwym dziękuje, opieszałych zachęca 
a niedających łaje. Szkoda że ten lichwiarski 

. exminister nie położył na swych listach godła 
którem chciał usiłowane samobójstwo uspra­
wiedliwić mówiąc: „Honor zaw sze nie był 
droższym  nad życie.*

Na wniosek ministra sprawiedliwości król 
ułaskawił wszystkich za rozruchy z przyczyny 
drogości wzniecane; przez co około 500 osób 
wolność odzyskało.

— Dnia  16 W rześnia. —
(Depesza telegraficzna.) Xiążę Aumale zo­

stał mianowany jeneralnym gubernatorem Al­
giery i.

— Londyn 14 W rześnia. —
Zaledwie straszliwa katastrofa dle Irlandyi 

powszechnym głodem zagrożonej przeminęła, 
a już się zaczynają nowe pojawiać niespokoj- 
ności. W  Bantry lud zgłodniały chciał być 
gwałtem przyjęty do domu roboczego tak że 
siły zbrojnśj użyć musiano. W  hrabstwie Li- 
merick kilka osób życiem przypłaciło swój o- 
pór przeciw sile zbrojnśj. R Łijd przekonaw­
szy się o niedostatecznych zasobach żywności 
nie omieszka zarządzie środków zaradczych, 
dla zapobieżenia przeszłorocznćj ostateczności. 
Prócz tego zatrważającego stanu rzeczy nie 
mniejszy sprawiają postrach coraz częstsze i 
znaczne bankructwa które znowu inne za so ­
bą pociągają. Spekulanci giełdowi w  głowę 
zachodzą jakby temu złemu zapobiedz i w  tym 
celu mają się w  Londynie zgromadzić. Szcze- 
gólniśj bankrotują lichwiarze zbożowi podo­
bnie jak i na stałym lądzie a mianowicie w 
Niemczech i F rancy i , gdzie się zawiedli w  
swoich podłych spenulacyach.

Z Nowego Yorku donoszą że okręt „Idu- 
na“ ze 172 passażerami zatonął.

— D nia  8 W rześnia. — 
Przedwczoraj umarł najwyższy sędzia sądu 

ławy królewskiśj w  Dublinie, pan Pennefat- 
h e r ,  znany z procesu 0 ’Connela. Zjego śmier­
cią do skarbu wraca pensya 3000 f. st.

Wielki rabin Anglii wyklął wedle prawa 
hebrajskiego wszystkich izraelitów. u trzymu­
jących domy rozpusty, albo we własnśj o so ­
bie albo przez osoby podstawione. Zabronio­
ne im wchodzić do synagog, przestają nale­
żeć do ludu izraelskiego, ani oni, ich dzieci 
nie będą się mogły żenić według obrządku iz’ 
raelskiego, żadna ceremonia religijna nie bę~
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cizie mogła mieć miejsca, ani przy urodzeniu, 
ani przy śmierć, ich dzieci , ogłoszeni zostaną 
podłemi, żadna modlitwa nie będzie zmówio­
ną za pokój ich duszy i nie będą mogli być 
pochowanemi pomiędzy przodkami swemi.

— K anton Bern  13 W rześnia. •—• 
Przewidując wojnę dom ow ą, Kanton Bern 

uzbraja się i zaopatrza we wszystkie potrzeby 
w ojenne, ażeby w  razie wojny 20,000 Ber- 
neńczyków stanąć mogło pod bronią.

— M adryt 10 W rześnia. —
Zaledwie nowe ministeryum utworzono , a

już znowu słychać o przesileniu ministeryal- 
nem. Jenerał N<.rvaez nie spieszy się wcale 
z powrotem do Paryża, ale owszem stara się 
wpływać na sprawy rząaow e, aby je na ko­
rzyść swojego stronnictwa obracać.

W  miejsce xcia Gliicksberg który się jako 
reprezentant Francyi bardzo niezręcznym oka­
za ł ,  rna przybyć inny poseł francuzki, aby u- 
traconą wag'ę rządu francuzkiego przywrócić, 
którą zupełnie posiaał teraz poseł angielski 
i dowolnie sprawami Hiszpanii kieruje.

Ikarliści w Katalonii tak dalece się wzmo­
gli, że działania wojsk rządowych wszędzie 
tamują; dla tego jenerał Concha udał sięztąd 
do Walcncyi a ztamtąd odpłynął do B arce- 
lony.

— Rzym  6 Września. -  
Dzienniki włoskie są teraz zapełnione opi­

sami niespokojności jakie się w Sycylii a mia­
nowicie w Reggio i Messyme pojawiły przy- 
czem kilkadziesiąt osób życie u trac iło , doda­
jąc że duch mieszkańców jest tego rodzaju, 
że się nie można spodziewać, długićj spokoj- 
ności na tej wyspie. W  Medyolanie pow tó­
rzyły się rozruchy zostały jednak utłumione 
siłą zbrojną, która kilka osób zraniła.

—  G r e c y a .  —
Pow stanie ,  które Griziotis po ucieczce z 

więzienia w Chales, na wyspie E u b e i ,  uor- 
ganizował, w ośm dni przez wojska królew­
skie przytłuinionćm zostało, jego stronnicy i 
chłopi spędzeni tylko postrachem , natychmiast 
broń złożyli, reszta wróciła w  góry; małe 
część powstanie opłaciła życiem w  okopach, 
w których zaszła walka. Opozycya wiele przy­
pisywała znaczenia ow em u zebraniu stronni­
ków pana Griziotis (dzienniki ministeryalne po­
dają ich liczbę na óOO, opozycyjne zaś n a 4000) 
i dowodzą, żc wszyscy wyborcy pana Grizio­
tis dotąd są jego obrońcami. Wiadomo je­
dnak jak łagodnych środków używał G.iziotis, 
by zostać wybranym i jak po ucieczce z wię- 
z L n ia ,  spotkawszy w yborcę , który mu głosu 
kiedyś odm ówił, rozbił temuż szczękę i wybił 
zęby. Chłopi kupili się koło niego już to z 
obaw y, już to dla teg o ,  ie  głosił, że zupeł­
nie jest uwolnionym, co owym wieśniakom 
zdawało się prawdopodobnem. W  len sposób nie 
tylko ściągnął do siebie mnóstwo chłopstwa, 
ale jeszcze wszclkićj innćj gawiedzi, próżnia­
ków , których całem zadaniem korzystać tylko 
z zamieszek i słabości rządu i służyć sprawie

każdćj w  miarę zysku, jaki ta przedstawia. 
Jenera ł rządowy, >...rivas, dla uspokojenia pow­
stania, postąpił bardzo zręcznie; pomnożył on 
dostatecznie liczbę wojska regularnego i nie­
regularnego, rozpatrzył się w  szańcach pow­
stańców, wydał proklamacyę do mieszkańców, 
ogłosił wyspę Eubeę w  stanie blokady, a tak  
wszystko przygotowawszy, rozpoczął ogień na 
okopy powstańców pod Chales. Z czterech 
pierwszych wystrzałów armatnich, jeden n a -  
cer  mocno poraził Griziotisa w b rz u c h , d ru­
gi rozerwał mu rękę. Nie będąc zdolnym, po­
mimo niezaprzeczenie wielkićj odwagi, w ię­
cej do bitwy należeć, kazał się Griziotis za­
nieść w  góry przez najwierniejszych swoich 
Pelikarów. Na tę wiadomość wszyscy, którzy 
tylko u bojażm wzięli broń na jego obronę, 
uciekł ; pozostała się tylko mała garstka na 
wszystko gotowych stronników.

VViadomość ta w Atenach silne wrażenie 
zrobiła. Sympatya dia Griziotisa w  Atenach 
nie była wielką chociaż ateńczycy nie zapom­
nieli, że ten kiedyś osobistą swą odwagą od­
wrócił od nich niezmierne niebezpieczeństwo; 
ale opozycya potrafiła puścić i zyskać dla nich 
w ia rę ,  że Griziotis większe ma siiy jak Gri- 
vas, dowodzca wojsk królewskich. Dowodzo­
no naw et,  że Griziotis lada chwilę stanie w 
Atenach i kontrybucyę na miasto nałoży. Opo­
zycya w ten soosób chciała zyskać zmianę ga­
binetu. Widać z tego, że jćj naczelnicy ni­
gdy wedle zasad nie postępowali, gdy mogą 
przypuszczać, że laki bądź gabinet cofnie się 
przed powstaniem zbrojnćm. Dla tego wiel­
kim był sinatek opozycyi, gdy się dowiedzia­
ł a ,  że konny żandarm przywiózł wiadomość, o 
zupełnćm zwycięztwie odniesionćm przez woj­
ska królewskie. Bitwę stoczono w dniu 20 
sierpnia przed wschodem słońca, a ściganie 
pozostałych nie ustaje. Strata powstańców by­
ła wielka, ale nie mniejsza i wojska królew 
skiego. Griziotis nie był w bitwie widzianym 
i wieść o jego śmierci może jest prawdziwą, 
jeżeli weźmiemy na uwagę jego wiek podesz­
ły, ciężkość rany, kontuzyę w brzuch od ku­
li armatnićj, utrata ręk i,  brak dobrćj pomocy 
lekarskiej i złą drogę, którą odbywać musi. 
Zresztą żywy czy umarły, nie ujdzie on na 
wyspie rąk w ładzy, a parostatek angielski, 
który z portu Pireus wypłynął jak najspiesz- 
nićj dla dania przytułku pow stańcom , zapew­
ne za późno przybędzie. Bząd zaraz po o -  
trzymaniu raportu o tćm zwycięztwie jenera­
ła Griyas, wydał okólnik do wszystkich gu­
bernatorów , by ci ludność uwiadomili i przez 
to ją  uspokoili. Tćm ważniejszćm jestdla rzą­
du ukończenie tego wypadku, że Griziotis u -  
ważanym jest za najbogatszego ze wszystkich 
naczelników wojennych, i niesłychany wpływ 
w ywierał przez swą niezmierną odwagę rapo- 
sóh życia nader go do ludu zbliżający.

Przez próżność niezmienne mniemał, żejest 
zdolny rządzić krajem jako kanclerz państwa, 
być nawet rejentem i ula tego z żadnym ga­
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binetem nje żył w  zgodzie, ani pod M auro-  
corJa to ,  który go prześladował, ani pod Co- 
łetis, przeciw któremu on sam powstał. Tyl- 
ko za gabinetu 3 września był przez lat kilka 
spokojny i zajmował się chcdowaniem owiec 
dopóki pewne zmiany nie zawróciły mu gło­
wę i nie skłoniły Jo powstania.

Nota rządu greckiego do \Ii-Effendego, 
ministra spraw zagranicznych w  Konstantyno­
polu brzmi jak następuje:

Ateny 2 lipca 1847 r.
„Okoliczności, które dla króla pana mego 

są przedmiotem tóm większego żalu, iż stały 
się powodem , że zamiary jego winnem  świe­
tle tłomaczono, jak rów nież , iż wywołały 
chwilowe zerwanie stosunków dyplomatycznych 
pcmiędzy Portą Ottomańską a królestwem gre- 
c k ie m , zaczynają się wyjaśniać, dzięki bez­
stronnym usiłowaniom dworu przyjaznego rów ­
nie jednemu jak drugiemu rządowi, i Jego 
Kr. Mość król grecki z zadowoleniem wstę­
puje na drogę, którą cesarski gabinet w Wie­
dniu wskazał jako stosowną do przywrócenia 
zerwanych stosunków i dalszego ich utwier­
dzenia. Dla tego polecono mi, bym wyraził 
Waszej Excellencyi jak bolesnćm uyło dla J e ­
go Królewskiej Mości króla greckiego, że o 
jego najprzyjaźniejszych pełnjch szacunku u -  
czuciach dla Porty Ottomańskićj na chwilę 
można było wątpić, wyrazie zarazem jak go­
rącem jest życzenie J. K. M .byzwiązki przy­
jaźni i sąsiedztwa bez zwłoki, w interesie lud­
ności obu kra jów , znowu w  życie weszły. 
Każdy poseł, pan Mussurus czy kto inny, któ­
remu tylko jego sułtan poleci obowiązki w  
s te n a c h ,  może być pewnym, ze sam przyję­
tym zostanie z szacunkiem, należnym dla każ­
dego organu monarchy przyjaznego i dla oso­
bistego stopnia tegoż organu. Wysoka Porta 
w  tym kroku zobaczy nowy dowód, jak Jego 
K ró le w sk a  Mość i jego rząd pragną przywró­
cenia s tosunków , tak koniecznych dla ludno­
ści obu państw."

„Równie Jego Królewska Mość nie mniej­
szą wagę kLdzie na ten dow ód , że wszelki 
inny zamysł był dalekim od jego woli. Ży­
czenie króla mego wielkiego monarchy zosta­
nie uzupełn iunśm , jeżeli z smutnćj przeszło­
ści wywiąże się wzajemne zaufanie i gdy przy­
wrócenie stosunków dyplomatycznych ułatwi

Doniesienia
A ro  5341.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W skutek wniesionej prośby PP. Henryka 
Schmidt opiekuna i Ludwika Reidt przydanego 
opiekun; małoletnich po ś. p. Józefie Schmidt 
pozostałych dzieci, o przyznanie tymże mało­
letnim spadku po ś. p. icb ojcu Józefie Schmidt

drogi do rozstrzygnięcia wszystkich tych kwe- 
sty j, przyczyn się do ugruntowania tego u -  
czucia pomiędzy obydwoma rządami.

(podp.) Coletlis.
— Konstantynopol 25 Sierpnia. —

Wiadomości z Albanii nie obejmują nic 
nowego. Nie można wiedzieć z pewnością, 
czy niespokojności w tćj prowincyi tak ro z -  . 
ległe rozmiary przybtały, jak twierdzą. Nie­
które okoliczności jednak pozwalają wątpić o 
tem , albuwiem , jeżeli w  istocie powstanie tak 
łatwo się rozszerzyło, to każaego dziwić m u­
si , że wojska w prowincyi zgromadzone, po­
mimo całćj swej siły, aż do przybycia eska­
dry blokującej nie uczyniły żadnego kroku. 
Zdaje się nawet, że to pow stanie , wcale na 
rękę wyi idło Porcie z powodu niechęci z Gre­
kami, albowiem pod tym pozorem Porta  bę­
dzie mogła w  razie potrzeby wystąpić n a g ra ­
n i a c h  gieckieh. Turecka flota która, w  zesz­
łym tygodniu do Archipelagu pożeglowała, skła­
da się z 6 okrętów liniowych i 4 fregat.

Już dziś zajmuje się 3000 robotników przy­
gotowaniami do uroczystości, jakie mieć bę­
dą miejsce na dolinie Ha.dar pasza, po be j-  
ramie z powodu obrzezania xięcia następcy 
ironu. Już wystawiono budynki r.a łóżka, na 
których leżeć będzie 8 —10 tysięcy chłopców, 
którzy będą obrzezanemi. Na nieszczęście 
wielki zapas fa je rw erków , który miał służyć 
do uświetnienia uroczystości, zawczasu, bo 
w  przyszłym tygodniu wyleciał w  powietrze.

Z kilkudziesięciu armeńczykó w , którzy przed 
niedawnym czasem nawrócili się na wiarę 
protestancką, 25 wróciło znowu na łono swe­
go kościoła.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od, d n ia  j o  do d n ia  2 1 W r z e ś n i a .

Kulic A a  Ju ljusz ,  Porro T om asz ,  Syrzysst ic  
J ó z e f ,  Kon.eczny Ernest , P opiel  J ó z e f  ob., B u­
kow sk i Maciej ob., z G a l i c y i ; —  Niemo jewski A -  
dolf  ob., Tworzyańsk i W ł a d y s ł a w ,  z Polski;  —  
Nalorp H en ry k ,  W aliczek porucznik kroi. pr. 
Cheny M arya ,  z Pruss.

W y je u h a li  z K ra ko w a .
Syrzysslio  J ó z e f ,  P orro ,  W in k le r ,  Z ielonka,  

W ilko  F r y d e r y k ,  do G a l i c y i ; - -  Przezdzecki M ie­
cz y s ła w  on . ,  do Pruss.

Urzędowe.

pozostałego, z summy złp. 1000, na realności 
pod L. 646 w gminie V. M. Krakowa zabez­
pieczonej , składającego s i ę ; tcS, 
uał po wysłuchaniu wniosku Ces. Kroi. Proku­
ra to ra ,  na zasadzie artykułu 1* ustawy hypo— 
iecznej z roku 1844, wzywa wszystkich pra­
wa do spadku tego mieć mogących aby się z  
lakowemi w przeciągu trzech miesięcy do Try-



bunalu zgłosili, po upłyyie bowiem trrn.inu te­
go, spadek pcwokny małoletnim po ś. p. JÓt 
zefie 'Schmidt pozostałyui dzieciom p, Łjouany' 
zostanie.

Krakówr a. 17 Sierpnia 1847 r.
Sędzia Prezyiujący 

J. Czernicki.
(2r.)  Z. Sekretarz P. Burzyński-

K ro  5037.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miusta Krakowa i  Jego Okręgu,
W  skutek prośby FP. śaua i Franciszki z 

Dembinsl.lcb Siemiński ib małżonków o ogłosze­
nie pertraklacyi spaakowej po Floryanie Stra­
szewskim celem przyznani) im kamienicy pod 
L. 252 w Gminie 2 przy nlicj b. a „ki ej stoją­
cej testamentem przez tegóź na dniu 20 Kwie­
tnia 1843 spisanym przeznaczonej. Po wy­
słuchania wn.osku Ces. Król Prokuratora, na 
zasadzie Artykułu 12 ustawy Hypotecznój w zy­
w a wszystkich prawa mieć mogącycn do spad­
ku tegoż, ażeby 2 takowemi w przeciągu Uzech 
miesięcy dc Ces. Król. Trybunału zgłosili się, 
jo  upływie bowiem tego terminu, kamienica w 
Kr: k o  w je pod L. 252 Gminie 2 przy ulicy 
brackiej sto jąca, podającym na własność przy 
znaną zostanie.

Kraków d. 24 Sierpnia 1847 r.
Sęaził  Przydu,ący 

J. Pat cński.
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyński-
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Ut)r frut) eine offentlicfyc Sijnation in ber &mt8' 
fanjefei ber f. f. Eameral' 23e;urt8 = ®moaftung 
abgcbaltcn foerben toirb.

Siacf) ben adjustirten ótoften Ubcrfcfjlage be* 
trageu
iS. 5)ic śtoficn fur Sifcfjlerarbcit am

SD^ogilar ©djmnfcn . . 45 fty
£ ie  Jloften fiir Sifctjfcrarbeit am 

iiiatfdjauei ©djrunfen . 45 „
B. Rur ©djmieb unb ©djloffer ar-

beit am 2Rogifer ©dnanfen 207 „
Riir ©cfjmieb unb ©cfRofferar* 

bcit a;n2Barfcftauer©cf)ranfen 174 „ 24 g.
C. Rur sJJiaucr=l?lrbeit am SRogikr

©djranfen . . . .  60 „
fittr aRaurcr* Sfrbeit am SBar* 

fcfjauer Sdjranlen . . .  55
L» Rur SRaier Shbeit am SRogifer

S d t r a n f c n  6 .
Rud yjiatcr Slrbcit am 5Bar* 

fdiattcr ©rfitanfen . . . 6

E . R ur  9Ratcrial fami 3uful>r bom
Śtauicfjer ©cpranfen . . . 65 RI 

Rur 2Rateriat faml 3uful)v bom
Bagiier ©cfjranfen . . .  19 „ 24 g.

Rur SRatcriai famt Rafutjr bom 
SBotSfa ©cbranfen . . .  36 „ 6 g.

Rur 9Rakrial famt 3ufut)r bom 
2Barfcf,auev ©cfjranfen . . 95 „ 19 g.

F . Rur ,3immermann6arbeiten am
ŁBarfąjauer ©cbranfeit . . 36 „

Rur 3immermannfarbeiten am-fta* 
lifeber ©ebranfen . . . .  46 „

Rut 3bnmermai.n8arbciten am 
SBolbfa ©djranfen . 36 „

3ufatr.niv'n 939 fi. 13 gv. 
bolnifcb famint zweihundert zwanzig drei Gul­
den 40 3Cr. MRjc, oie|er sBeirag tbirb al8 Suto-' 
ruf8prei8 biencn unb c8 toerben auf ©runb ber 
SijiiationS * Scbin9niffe bie ooen crtodpnen $cr- 
fietiungen bem 3Ri ocftforbcrnbcn iiberlaffeu tocr* 
ben. 3 u  biefer §?Łbfteigerung§ = SSerljunblung toirb 
Sebermann jttgeiaf^n, ber flu berki Untcrnebmmu 
gen uberbaupt geeiynet ift, fieg ben SijitationSbc' 
bjngniffen ttnoebingl untertoirft, unb lu  pret. be- 
liberfgjlagfumme alb Vadium bor JBeginn ber Sb 
jitation erlegl. (£8 to erb er aucb fd&riftlidjc Oper-- 
te aitgcnommeti, it>eld)p aber yeborig gcfiegelt, auf 
bem ^rafaucr ©tempcl per 10 gr. pom. au8gc- 
fertigi, mit bem 10 pioc-Vadium belcgt, auf cb 
ne beftimmte mit Siudjftaber au8jttbrutfenbe €n  
botl)8fummc fauten, unb bi8 jufit 3"age bor ber 
munbtidben Stjitatton bi8 6 Uf}| abenoS bei bem 
f. f. S3ełirf8borftepcr eingebradjt, unb mit ber 
Sluffdjdff auf be-.L Cou\ert  fitr Sfeperaturen an 
betn SRogilaner, SBarfdjauer, SBotófafp unb Śla- 
lifcfjer Sinitn- ^imtOgebdube ubcrfdireiócn fct)n m i^ 
fen. S e r  S3etrag bt8 an9efd)luffenen Vadiummu§ 
ebenfaflS auf oem Converte erfidTtijd] fetjn. 3 u : 
gleidb mufj in ber Dfferte auegcoritcfr tocroen, ba& 
bem Dffercnten ber ©egenftdub ber ^er|tcllung 
unb bie SijitationSbeoingniffc genau betannt, unb 
bu8 3SorattSma&, S}aubebi6, unb bie Sijitation8= 
bebittgnlffe crliegcn bei ber f. f. (SanierabSJejirfS* 
SSertraliung todljrenb ben Hlmtgftunben jur ein- 
fl(t)t.

2Sctcf>e8 bon Sciten ber Mafmcń f f. ^olijei 
Sirettion jur affgcmeincn .ftenntrr g“brac^t toirb. 

diratar rtr 18 Septeiubcr 1847.
K r o e b ł .___________

Prawnie zajęte ruchomości, mianowicie, 
forlepiańo orzechowego d rzew a, komody dwie 
takież, zegar stołowy, i. t. p. sprzedanemi zo- 
starą  v> gmachu Sukiennice w dniu 24 W rze­
śnia r. b. o godziuie 10 z rana, zaś w dniu27 
tu jest w poniedziałek na kleparzu na Targu 
publicznym , również sprzedana zost? ue mąka 
przenns o godzinie 10 z rana ,  a dnia nastę­
pnego w Sukiennicach sp-zęty domowe, suknie 
męskie, i. t. p. przez Llcylacyą Publiczną* 
przeto chęć licytowania mający, zechcą się 
zejść do miciso zw y i  wyrażonych Łgotowę|n* 
pień ądzmi.

Kraków dnia 21 Wr*es'nia 1847 r.
Karol Kojstewics. C. m  K. S.


